
Nr 524. Kraków. Wtorek 15 Grudnia 190S. Rok XYL
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie do domu dopłaca się 

40 <ia).

Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
niie;kiem kwartalnie 10$kor., w .nnyck 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hai.

Cena k.umeni pojedynczego 10 mai 
Cena numeru poniedziałkow ego 4 h.

Wychodzi codziennie o godz. 6-?j wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.
W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-3- rano i o godz. 6-ej w ieczorem .

Listy pieniężne, przekazy na prenume
ratę i inseraty nadsyłać można franeo 
do Administracji „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrębie monarchii i w pań
stwie niemięckiem. Reklamacye nia- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów red keya nie 

zwraca.

Adres RecL. Ul. św. Krzyża L 7. Adres 
tel. „Głos Narodu" Kraków. T eł. Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L- 7. Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 haL, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL. za pierw
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz Nekrologi itd. 80 hal Załączniki do „Głosu Narodu (prospekty, c/rkJarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, ?, 1 k otl 100 egz. dla mitjscowych pre
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w e Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haascrstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E Braun, R. Mosse, H. Friedl, w Berlinie F E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Citó

de rrevise, F. Jones & Cie, A. Lorette.

Dwulicowość 
„narodowej demckracyi“ .

Zaraz po otrzymaniu depesz ze Lwowa 
o brutalnym napadzie na namiestnika hr. Bo- 
brzyńskiego, (a więc już w sobotę) a także 
na czele dzisiejszego numeru porannego — 
napiętnowaliśmy czyn ten, jako w wysokim 
slopniu niepolityczny, nierozumny ■ a nadto 
w swej dzikości niegodny p o l s k i e j  mło
dzieży. Równocześnie wskazaliśmy na jaskra
wą d w u l i c o w o ś ć ,  jaka przebija się.z ca
łego postępowania stronnictwa narodowo-de- 
mokratycznego w naszym kraju Dwulico
wość tę ilustruje najwymowniej właśnie 
sobotnie wstrętne zajście w gmachu uniwer
sytetu lwowskiego.

Sprawcami togo zajścia byli wyłącznie 
akademicy narodowo - demokratyczni czyli 
„wszochpolacy“, wychowani politycznie przez 
partyę narodowo-demokratyczną — a z całej 
krajowej prasy tylito narodowo-demokraty- 
pzne „Słowo polskie11 — w niesłychanej swej 
niekulturalności czyn pochwala i poniekąd 
się z nim solidaryzuje. Pod tym niezawodnie 
wpływem odbył się zaraz po wstrętnym na
padzie wiec młodzieży wszechpolskiej, na któ
rym uchwalono następujące rezolucye:

„Polska (?) młodzież akademicka, zasko
czona zamachem (?) na polskość swej Wszech
nicy postanowieniem rządu utworzenia no- 
v/ych katedr ruskich na Uniwersytecie lwo
wskim, dopatrując się w tem głównego ob
jawu zdradzieckiej dla naszych interesów na
rodowych polityki i systemu, którego filarem 
jest obecny namiestnik Bobrzyóski (!!),

„zdając sobie sprawę z konsekwentnej je
go roboty, mającej na celu dławić terorein i 
osaczać rozkładową akcyą społeczeństwo pol
skie i jego organy, —

„1) piętnuje (!) haniebną działalność na
miestnika Bobrzyńskiego i solidaryzuje się 
z czynnym przeciw niej protestem (!!),

„2) przez utworzenie nowych katedr ru 
skich wbrew woli społeczeństwa (?), władz 
akademickich (?) i młodzieży, czuje się wy
parta i  terenu dotychczasowej akcyi legal
nej,

„3) postanawia nie (!) uchylić się od uży
cia wszelkich środków celem zniweczenia za
kusów utrakwizacyi,

4) wrogom polskości Uniwersytetu Iwo 
wskiogo zapowiada bojowy odpór (!!).

Pipzolucye powyższe co są po części dzie- 
cinno-naiwne — po części świadczą o nie
zmiernie niskim poziomie dojrzałości polity
cznej tej młodzieży, która je bezkrytycznie 
uchwaliła. Nie chcemy jednak rozwodzić się 
ani nad dziwacznym tonem rezolucyi ani nad 
groźbami, w których spełnienie nie wierzy
my — ani wreszcie nad nieprzyzwoitymi wy
cieczkami przeciwko namiestnikowi — nam 
chodzi tyiko o ponowne zaznaczenie, że dwu
licowa, obłudna i rozmyślnie niejasna poli
tyka partyi narodowo-demckratycznej, wy
wołała w umysłach młodzieży ten przykry 
zamęt, który doprowadził aż do brutalnej i 
wstrętnej napaści na namiestnika.

Demonstracya była wynikiem przeświad
czenia, że rząd bez wiedzy Kuła polskiego i 
Senatu akademickiego stworzył dwie nowe 
katedry ruskie przy Uniwersytecie lwowskim 
•Jak się w rzeczywistości przedstawia ta spra
wa — o tem świadczy następujący komuni
kat rozesłany przez prezydyum Koła poi 
skiego:

„Rząd centralnyuinieścił te dwie nadzwy- 
cząjne katedry od 1 października 1901 roku 
nu tej podstawie, że senat akademicki Uni
wersytetu lwowskiego, nie zgadzając się na 
Utworzenie ruskiej katedry chemii oraz ka
tedry prawa rzymskiego i handlowego, w y
raz ił zapatrywanie, że natomiast mogą być w 
w najbliższym czasie utworzone katedry dla 
zatwierdzonych już docentów ruskich geogra
fii oraz procedury cywilnej. Rząd centralny 
Uważał to oświadczenie senatu akademickie
go za dostateczną podstawę do wstawienia 
w budżet kredytów na owe nadzwyczajne ka- 
teury44.

Z tego oświadczenia wynika, po pierwsze, 
że senat akademicki lwowski nietylko wie
dział o zamiarze utworzenia nowych katedr 
ruskich, ale sam dał inieyatywę do ich po
wstania, — powtóre, ze cała ta  sprawa była 
dobrze znaną prezesowi Koła polskiego i no- 
We ruskie katedry miały jego aprobatę...

A teraz uprzytomnijmy sobie, że człon
kowie lwowskiego senatu akademickiego na
leżą po największej części do stronnictwa na- 
rodowo-demckratycznego, — i że prezesem 
Koła polskiego jest wódz narodowej demo- 
kracyi i profesor uniwersytetu lwowskiego, 
dr Stanisław  Głąbinski...

Skądże zatem wytworzyła się wśród mło
dzieży narodowu-demokratycznej legenda, że 
katedry ruskie powstały bez wiedzy i wbrew 
Woli senatu i Koła' Oto po prostu menerzy 
harodowo-demokratyczni, rozmyślnie i świa
domie wprowadzają w błąd swoich zwolen
ników w kraju, — lub przynajmniej zataja
ją przed nimi swoje wiedeńskie kombinacye,

niezmiernie oportunistyczne i bardzo dalekie 
od szumnych i bombastycznych frazesów wy
głaszanych na zgromadzeniach narodowo-de- 
mokratycznyrh, — a nawet zupełnie niezgo
dne z narodowo-demokratycznym progra
mem.

„Honores m utant m ores!“ Odkąd naro
dowi demokraci doi wali się władzy, zmienili 
zupełnie swoje polityczne oblicze i stali się 
giętkimi i praktycznymi politykami. Nie bie
rzemy im nawet togo za zle, gdyż każde stron
nictwo, które po przebyciu fazy opozycyjnej 
bierze na siebie odpowiedzialność, ciążącą na 
sterownikach polityKi narodowej lub państwo
wej, musi do pewnego stopnia zmienić me
todę działania i dostosować swój program 
do nowego stanowiska partyi. Takie zmiany 
czy modyfikacye trzeba jednak odbywać u- 
czciwie, jawnie i ze szczerem poczuciem ich 
potrzeby; ale prowadzić w Wiedniu politykę 
oportunistyczno ugodową, — a w kraju ra
tować swoją popularność komedyą nieprzeje
dnanego nacyonalizmu, to metoda niegodna 
poważnego stronnictwa, niesłychanie szkodli
wa dla etyki publicznej, a bardzo niebezpie
czna dla naszych interesów narodowych.

Trzeba było aż tak niespodziewanego wy
padku jak lwowskie zajście, aby politykę 
„wszechpolską" zdemaskować i skompromi
tować. Nie wiemy czy ta nauczka będzie sku
teczną, aie to pewna, że partya, posługująca 
się podobnymi sposobami w swem politycznem 
działaniu, nie może liczyć na zaufanie i po
parcie społeczeństwa.

jfow ocztm  ijrzyźactwo.
Przed kilku dniami zamieściliśmy w pi

śmie naszem wiadomość o zebraniu profeso
rów u n i w e r s y t e t u  b e r l i ń s k i e g o ,  na 
którein cały szereg wybitnych u c z o n y c h  
niemieckich w demonstracyjny sposób wyra
ził uznanie dla gwałtów i uroszczed niemie
ckich w Pradze i w całej Auatryi a ró
wnocześnie uderzał w sposób brutalny i pro
wokacyjny na c a ł ą  s ł o w i a ń s z c z y z n ę .  
Zebranie to dowiodło ponownie, że duch da
wnego krzyżactwa odżył w dzisiejszych Nienu 
cach w całej pełni, że ogarnął znów wszyst
kie warstwy tego narodu, że uarówno z prze- 
eiętnym „streberem" hakatystycznym ulegają 
mu zuów także najwybitniejsi niemieccy mę
żowie nauki.

Trafnie^tę powrotną falę bezbrzeżnego w 
swej dzikości i brutalności, wprost okrutnego 
egoizmu narodowego charakteryzuje „Dzien
nik Poznański41. Dziennik ten pisze:

„Niemcy dążą do zajęcia w całym świecie 
wyjątkowego stanowiska; na wyłączną swą 
własność uzurpują Sobie poczucie narodowe, 
nietylko już pomiatając poczuciem narodowem 
innych narodów, ale wprost im odmawiając 
prawa do niego. Większość Niemców dzisiej
szych narodowości obcej uszanować nie umie, 
wydaje im się, że wolno obrażać w najświęt
szych uczuciach każdą inną narodowość, de
ptać jej prawa, prześladować, podczas gdy 
inne narodowości, nawet wobec mniejszości 
niemieckiej, kornie powinny schylać głowy i 
nadstawiać karki pod jarzmo.

We wszystkich przemówieniach profesor
skich, wygłoszonych w berlińskiej Filharmo
nii, dobitnie się to przebija.

W Pradze ze strony niemieckiej wy
stąpiła młodzież uniwersytecka, a więc inte- 
ligoncya — butna, wyzywająca, całem swem 
zach owaniem prowokuj ąca rozdrażnione tłumy.

Młodzież ta  jawnie okazywała, że jej ja 
ko Niemcom, w Pradze, którą, za praniemie- 
cką uważają wobec „ p o s p ó l s t w a  słowiań
skiego'4 w s z y s t k o  w o l n o ,  nie szla za gło
sem rozsądku, alt* wiedziona wpojonem w 
nią szowinizmem doprowadziła do burd, któ
re naprawdę w oczach całego świata uie da
ją  jej świadectwa pierwszorzędnej cywiliza- 
cyi, do której ma pretensyę.

Profesorska demonstracya berlińska, po
c h w a l a j ą c a  postępowanie studentów nie
mieckich w Pradze, mowy wygłoszone przez 
profesorów uniwersytetu, a więc kierowni
ków młodzieży, wynoszące do heroizmu za
chowanie się ich, napaści na Czechów w 
szczególności, a na „ b a r b a r z y ń s k ą  S ł o 
w i a ń s z c z y z n ę 44 wogóle, to ani sposób 
godny obrony narodowości, ani wychowanie 
młodzieży, to radykalizm narodowy który 
roznamiętniając uczucia, wiedzie do zaniku 
prawdziwego patryotyzmu, do zaniku poczu
cia wszelkiej sprawiedliwości, stawiający roz- 
kiełznane namiętności na piedestale ideału.

Przemówienia profesorów, wygłoszona pu
blicznie, nabierają i p o l i t y c z n e g o  zna
czenia. Podkreślić należy w pierwszej linii 
wystąpienie ekonomisty prof. W a g n e r a ,  
który dziwną wygłosił sentencyę, że Niem
cy, to nie samo cesarstwo niemieckie, to je 
szcze S z w a j c a r y a ,  Ho l a n d y  a i Au-  
s t r y a ,  k t ó r e  p o w i n n y  by ć  z ł ą c z o n e  
n a  z a w s z e  — wprawdzie na razie jeszcze 
nie politycznie, lecz kulturalnie tylko, ale do
datek ten był wypowiedziany tak przejrzy
ście jedynie ze względów politycznych, że

mowa ta w rozognionem już zgromadzeniu 
wywołała frenetyczne oklaski.

Ale nawet z końcowym dodatkiem prze
bija w tem przemówieniu stanowisko zupeł
nie odrębne, które sobie Niemcy uzurpują. 
Im wrolno się łączyc, chociaż są poddanymi 
innych państw — ale nikomu innemu Dąż
ności słowiańskie do jedności p o t ę p i a j ą  
najsurowiej, a łączność kultur alną trzech za
borów polsKich uważają wprost jako zdradę 
stanu. Mowa profesora Wagnera będzie je
dnym z tych dokumentów, świadczących przed 
historyą, że w najświetlęjszych głowach dzi
siejszych Niemiec pojęcie równouprawnienia 
miejsca już nie znajduje.

„Pomiędzy prześladowaniami narodowości 
a wybrykami szowinizmu narodowego le
ży tak wielka przepaść, że od mężów stoją
cych na świeczniku narodu wymagać można, 
aby to rozróżnić umieli i będąc kierownika
mi młodzieży uczyli ją  występować w obro
nie narodowości i praw jej, ale strzegli ją  od 
zgubnego szowinizmu. Tymczasem profeso
rowie uniwersytetu berlińskiego przemówię 
niami swenii podniecają jeszcze ten szowi
nizm. Nietylko nie znaleźli słowa nagany na 
postępowanie niemieckich studentów w Pra 
dze, ale zachęcali młodzież niemiecką cesar
stwa, aby p r z e n o s i ł a  s i ę  t a m  n a  p e 
w i e n  c z a s  n a  s t u d y a ,  w obcym kraju 
szerzyła niezgodę i dawała sił żywiołowi nie
mieckiemu w walce z Czechami na ich wła
snej ziemi.

„Odwiecznie niemiecka44 Praga, to także 
jeden z tych frazesów historycznych, którym 
niemiec. y profesorowie bez zastanowienia 
rzucają, pragnąc zdobyć sobie popularność 
tłumów bez względu na prawdę historyczną 
Czy ten kierunek, podniecany z Berlina, wyj
dzie na dobre N i e m c o m  k o r o n y a u s t r y -  
a c k i  ej, wątpimy. „Praniemiecka ziemia44 mu
si mieć swoje granice. Austrya jest dzisiaj 
państwem federacyjnem, w którem większość 
słowiauska silny stanowi element, a tem bro
nić będzie swych praw przed uroszczeniami 
niemieokiemi, choćby w Berlinie granice „pra- 
niemieckie44 rozciągnięto jakuajdalej.

„Życzenia wszechniemców zajęcia Czech 
przez w o j s k a  n i e m i e c k i e ,  w dalekiem 
jeszcze są polu i ziszczenie ich tak łatwo nie 
nastąpi. Niemcy w Austryi skazani są na 
pokojowe życie z Słowianami. Podburzanie 
ich, szkodę im tylko przynieść musi44.

Tyle „Dziennik poznański44. Niestety! — 
Słowianie w Ausiryi jeszcze nie zrozumieli 
grożącego im niebezpieczeństwa i jeszcze nie 
umieją zająć odpowiedniego stanowiska wo
bec tych uroszczeń, odradzającego się krzy
żactwa.

Listy z nad Newy.
Petersburg, 11 grudnia.

(Burza przeciw Kołu polskiemu. — Pochwały „Nowoje 
Wrem.“ — Precz z Europą i katolicyzmem! — Co o- 
biecuje Polakom Guczkow V — Projekt Październikow- 
ców o nauczaniu powszechnem... — O języku wykła
dowym decyduje minister. — Troskliwość Pazdzierni- 
kowców o język... niemiecki. — Wizyta mankietników 
w Dumie, w Komisyi wyznaniowej, w Klubie działaczy 
społecznych i u Stołypina. — Przyczyna sympatyi dla 

mankietników.)

„Rozserbowana44 opinia rosyjska przypo
mniała sobie wreszcie nie o „sprawie pol
skiej44 wprawdzie, ale o Kole polskiem. Wszyst
kie organy prasy trąbią na rozmaite nuty — 
stosownie do barwy politycznej — o 
przystąpieniu Polaków do bloku październi- 
kowcowo-rządowego! Nie pomogły urzędowe 
i nieuraędowe zaprzeczenia przywódców Ko
ła, iż pomimo kilkakrotnych głosowań z cen
trum, Koło zachowuje wolną rękę i nie my
śli o zawieraniu jakichkolwieK sojuszów.... 
Nie pomogło również i zaprzeczenie „same
go44 p. Guczkowa, który oddawszy należytą 
pochwałę „trzeźwości44 Polaków, potwierdzi! 
jednocześnie, że nie zawarto z Kołem żadne
go układu. Prasa opozycyjna wciąż grzmi na 
Polaków w Dumie za ich ,, zdradę44 sztanda
ru  opozycyjnego, a im organ radykalniejszy, 
tem i pioruny są bardziej ogniste... Zaiste, 
nie było wcale powodu do takiej burzy... 
Koło polskie przecież już w drugiej Dumie 
głosowało niejednokrotnie z Październikow- 
cami, uchwalało budżet i rekruta! Skąd więc 
teraz taka aw antura? W każdym jednak ra
zie nasuwa ona pewne poważne reflcksye. 
W głosach prasy opozycyjnej znać dawno 
tłumioną niechęć do Polaków, która wybu
chła przy pierwszej- lepszej okazy i. Takie 
przynajmniej robią wrażenie te ataki rady
kalnych organów na Koło polskie... Jeszcze 
znamienniajsze od tych krzyków radykalnych 
są „pochwały44 prasy reakcyjno-rządowej. 
Takie np. „Now. Wremia44 na wieść o rzeko
mym sojuszu Polaków z Październikowcami 
napisało dosłownie, co następuje:

„Gdy uczucia słowiańskie (!) wezmą u Po
laków górę nad z a s z c z e p i o n y m i  e u r o 
p e j s k i m i  (!) i k a t o l i c k i m i  (!!) w p ł y 
w a m i  (!) g d y  P o l a c y  u w o l n i ą  s i ę  od  
p r z e s ą d ó w  h i s t o r y c z n y c h ,  gdy wy
gasną wśród nich objawy politykowania oraz 
odśrodkowe, separatystyczne tendeneye w te

dy Rosyanie nie będą potrzebowali uciskać 
narodowości polskiej i polskiej kultury41.

\  więc według wpływowego dziś, nieste
ty, organu petersb. takie są warunki, na ja 
kich może ustać ucisk narodow-ości polskiej! 
Polacy mają wyrzec się swej europejskiej 
kultury, wyrzec się katolicyzmu (może pizejść 
na prawosławie, a w najgorszym razie na 
maryawityzm?), a wtedy zostaną wspaniało
myślnie przypuszczeni do stołu ,Jstinno-rus- 
kich44! Byłoby to nad wyraz komiczne, gdyby 
nie było tak smutne!

A Październikowcy? lich stanowisko nie 
nasuwa zbyt wesołych reflcksyj... P. Guczkow 
lubi powtarzać frazes, który i dziś wygłosił 
z namaszczeniem: „Damy Polakom to, co 
sami posiadamy44. Może mieć to znaczenie 
bardzo szerokie: Damy Polakom w ł a s n ą  
szkolę, w ł a s n y  język w urzędowaniu i są
downictwie i możność — przynajmniej w pe
wnym zakresie — stanowienia o sobie. Tak 
samo jednak pod tym pytyjskim frazesem 
można rozumieć, że otrzymamy szkolę ro
syjską, rosyjskich czynowników, „jenerał-gu- 
bernatorów44, a także „ochranę44 i stany wó
jt nn e... Nie chcę naturalnie przesądzać, co 
kryje się w tajnikach myśli p. Guczkowa. 
Nie podobna jednak pomijać faktów A jed
nym z takich wymownych faktów jest opra
cowany przez von Anrepa projekt Paździer- 
nikowców o powszechnem nauczaniu, rozpa
trywany przez komisyę oświatową. Paragraf 
24 tego projektu brzmi, jak  następuje: „W 
szkołach obcoplemionnych obowiązkową jest 
nauka języka rosyjskiego (jako przedmiotu 
wykładowego), wszystkie zaś inne przedmio
ty wykładu m o g ą  (i) być  wykładane w j ę 
zyku macierzystym. Język obcoplemienny 
wykładu ustanawiany jest dla każdej miej
scowości drogą specyalnego a '.ti' prawodaw
czego za in ieyatyw ą m inistra oświaty (!!) w 
myśl starań ziemstw lub instytucyj, które je 
zastępują44.

Wyraz „mogą44 — zamiast „muszą41 był 
już przedmiotem dyskusyi w Komisyi oświa
towej i pomimo protestu Polaków został 
przyjęty.

Co przynosi Polakom tego rodzaju pro
jek t powszochnego nauczania? Niestety stwa
rza s y t u a c y ę  g o r s z ą ,  niż ta, jaką mamy 
obecnie! Teraz w szkołach początkowych 
Król. Pol. religa, język polski i arytmetyka, 
są wykładane według ustawy po polsku. 
Według projektu Październiko wców, języ
kiem wykładowym z zasady jest język ro
syjski... Dla wprowadzenia języka polskiego 
mają być niezbędne osobne akty prawodaw
cze (tj. uchwała Dumy i Rady Państwa) dla 
poszczególnych miejscowości i to z i n i e y a -  
t y w y  m i n i s t r a !  Jednym słowom język 
wykładowy w szkołach początkowych ma 
być zależny od fantazji ministra! Gdy nie 
zechce wystąpić z „inieyatywą'4 — w danej 
miejscowości dzieci będą skazane na począt
kową naukę wszystkich przedmiotów w ję
zyku rosyjskim ! Takim projektem chcą u- 
szczęśliwić Polaków Październikowcy, ci sa
mi, którzy opracowali obecnie specyalny 
wniosek o r o z s z e r z e n i e  p r a w  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o  w s z k o ł a c h  n a d b a ł 
t y c k i c h !  Nie dość na tem Jak się dowia
duję, grupa Paźdżiernikowców zamierza nie
bawem wystąpić z wnioskiem o przywróce
nie wykładowego języka niemieckiego w u- 
niwersytecie dorpackim. Wogóle trzeba za
znaczyć, że w tej rządzącej obecnie Dumą 
partyi, (naturalnie tylko „de nomine44 — bo 
faktycznym panem Dumy jest Stołypin) 
wpływy niemieckie są wprost olbrzymie... Przy 
okazyi można tu  przypomnieć głośne w swo
im czasie brutalne wystąpienie organu Pa- 
ździernikowców, „Gołosu Moskwy'4 przeciw 
zjazdowi praskiemu. To też do frazesu pana 
Guczkowa, że da nam „wszystko, co posia
dają Rosyanie44, nie można przywiązywa zbyt 
wielkich nadziei... A nie wieleby tu pomógł 
i sojusz z Październikowymi... chyba, że Po
lacy zastosowaliby się do życzenia „Now 
Wrem.44 i wyrzekli się nietylko polskości, a- 
le i katolicyzmu Że nietylko sfery reakcyj- 
no-nacyonalistyczne, reprezezentowane przez 
taki organ, jak „Now. Wremia44, nie mogą 
Polakom darować takiej zbrodni, jak wier
ność dla... katolicyzmu, świadczy stosunek 
nawet przychylnych Polakom sfer rosyjskich 
do sekty Mankietników W tej sekcie, opar
tej na fanatyźmie i wstrętnym kulcie do 
„mateczki44 Kozłowskiej, sfery rosyjskie upa
trują zamach na katolicyzm i dlatego wła
śnie z taką ni,iz\irykłą sympatyą otaczają 
ciemnych sekciarzy! Teraz właśnie bawią w 
Petersburgu dwaj „apostołowie44 p. Kozłow
skiej e \  księża Kowalski i Próchnicki...

Zjawili się oni między innemi i do Dumy, 
gdzie doznali wprost entuzyastycznego przy
jęcia. „Sam44 Guczkow nietylko wyrazU im 
współczucie i przyrzekł poparcie, ale zapro
sił na specyalne posiedzenie frakcyjnej komi
syi do spraw wyznaniowych, przed którą 
sekciarze mogliby roztoczyć swe żale na 
„ucisk44 i „prześladowania44 ze strony kato
lików. Prezes dumskiej komisyi wyznanio
wej. Kamienskij, z klóiym  mankietnicy kon

ferowali, oświadczył, iż domagania się maa 
kietnikow o rozszerzenie praw ich zasługują 
na wazelkie poparcie, a jeżeli rząd będzie 
sprawę tę odwlekał, powołując się na tc, iż 
Duma dotychczas jeszcze nie rozważyła pra
wa ogólnego o sektach, wówczas k o m i s y *  
do s p r a w  w y z n a n i o w y c h  p r z y ś p i e -  
s z y t ę s p r a w ę .

Również gorącego przyjęcia doznali dele
gaci sekciarzy w Klubie działaczów społecz
nych, któremu przewcdniczy jak  W iadom o 
znany „neoslawista44 p, Krassowskij. Odbyła 
się tam nawet publiczna dyokusya o Man- 
kietnlkach, o których wszyscy mówcy rosyj
scy wyrażali się z ogromnemi pochwałami... 
Nawet prezes gabinetu p. Stołypin przyjął 
życzliwie delegatów „mateczki44 Kozłowskiej 
i przyizekł spełnić icn starania.-

I co może być powodem tych nadzwy
czajnych sympatyj, jakie okazują sekciarzom 
wszystkie sfery rosyjskie, nawet „postępo
we ?“ Cnyba n_e wpływa na to kuit dla.... 
„mateczki11 Kozłowskiej. Przyczyną tego ob
jawu jest niewątpliwie nienawiść do katoli
cyzmu, jak  to wyraźnie zaznaczyło „Nowoje 
Wromia...44 W ruchu marjawickim sfery ro
syjskie — w dz wnero zaślepieniu — zdołały 
już dojrzeć taką s.łę, która zniszczy Kościół 
katolicki w Polsce... I io bezsensowne złu 
dzenie napawa ich taką radością i życzliwo
ścią dla fanatycznych apostołów „mateczki 
Smutne, ale prawdziwe...

Działalność naszych posłów.
Na posiedzeniu Koła polskiego dnia 11 

b. m. przedstawił poseł X. R z e s z  ód ko,  że 
powiat nowotarski uciśniony i pokrzywdzony 
jest nader wysokiemi taryfanr p r z e w ó z o -  
w e m i  kolei C h a b ó w k a - Z a k o p  a n e  i 
N o w y  T a r g - S u c h a .  Taryfy przewozowe 
na wspomnianych kclejarh lokalnych s ą  trzy  
razy  wyzsze od taryl obowiązujących na ko
lejach państwowych w kraju. Ludność Pod
hala wskutek ciągle powtarzających się klęsk 
elementarnych skazaną jest niestety na tę 
smutną konieczność, że sprowadzać musi ca
łymi wagonami środki żywności jakoto: ja
rzyny, kapustę, zboże, mąkę i karmę dla by
dła Import ten Jest w skutek wysokich opłat 
kolejowych n i e s ł y c h a n i e  u t r u d n i o n y  
i nader kosztowny.

Wywody te  poparł poseł C r Ptaś, poczem 
na wnlcsek X posła Rzeszódki Koło polskie 
uchwaliło rezolucyę wzywającą rząd, wzglę
dnie Wydział krajowy do o b n i ż e n i a  t a 
r y f  na  w s p o m n i a n y c h  k o l e j a c h .  Ko
ło polskie postanowiło dalej domagać się u 
rządu u p a ń s t w o w i e n i a  t y c h ż e  l i n i i  
k o 1 ei, które — nawiasem mówiąc — d o 
b r z e  s i ę  r e n t u j ą

Następnie X. poseł R z e s z ó d k o  zwrócił 
się do prezydyum Koła z zapytaniem, w ja 
kiem stadyum znajduje się sprawa z n i e s i e 
n i a  a k c y z y  od d o b i t e g o  by d ł a .  Pre
zes Koła, Dr Głąbiński oznajmił, że interwe
niował imieniem Koła w ministerstwie skar
bu; odpowiedziano mu jednak, że sprawa ta 
musiałaby zostać ustawowo przez par’ament 
uregulowaną. X. Rzeszódko podniósł, że o d 
p o w i e d ź  r z ą d u  n i e  m o ż e  p o s ł ó w  
w ł o ś c i a ń s k i c h  z a d o w o l i ć  — jest bo
wiem zwykłym w y k r ę t e m  rządu Rząd 
może i powinien drogą rozporządzenia mini- 
steryalnego tę rzecz załatwić i należy ze 
strony Koła żądan.e zniesienia akcyzy od do
bitego bydła ponownie stanowczo postawić i 
żądać j a k  n a j r y c h l e j  s z e g o  z a ł a t w i e 
n i a  t e j  s p r a w y

Koło polskie uchwaliło jednomyślnie pod
jąć jeszcze raz rokowania z ministerstwem 
skarbu.

Potom roztrząsano sprawę opłat n a 1 e- 
ż y t o ś c i  s k a r b o w y c h .  X poseł Rze -  
s z ó d k o żalił się, że niektóre organa skar
bowe w Galicyi nie przyznają ulg ustawą 
przyznanych tym włościanom, którzy chwi
lowo baw ą w Ameryce, nie chcą ich bowiem 
zaliczyć do tej kategoryi włościan, którzy 
własnoręcznie ziemię uprawiają. Należałoby 
pouczyć te władze skarbowe, które podobnych 
nadużyć się dopuszczają, że ustawa jost na 
to, a ż e b y  j ą  w y k o n y w a n o .

W dalszym ciągu obiad X. poseł Rzeszód
ko domagał się n a t y c h m i a s t o w e j  r e -  
g u ł a c y i  r z e k i  B i a ł k i  w powiecie n o 
w o t a r s k i m ,  k tóra je st rzeką graniczną 
między Galicyą a Węgrami. Rzeka ta coro
cznie podczas powodzi podmula 1 zabiera po 
kawałach brzegi ze strony Galicyi, przez co 
uszczupla terytorym r polskie, a powiększa 
zaś węgierskie. Wniosek ten odesłano do ko
misyi regulaeyi rzek w Kole.

Poseł X. M ę s k i  popaił petycyę (o zapo
mogę) gminy Luźne, dotkniętej klęską gra 
dobicia; — domaga! się energiczniejszej akcyi 
w sprawie regulaeyi rzek, oraz żądał wię
kszej decentializacyi akcyi zapomogowej w  
kraju.

Poseł D o b i j a ,  popierając powyższe po
stulaty, domagał się posterunku żandermeryi 
w Łodygowicach_____
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lad si; a nas popiera przemysł 
krajowy!

Świątniki górne, 10 giudnia.
Dzisiaj odbyło się tu liczne zgromadzenie 

obywateli w sprawie podniesienia miejscowe
go przemyciu ślusarskiego.

Z długo trwającej dyskusyi okazało się, 
że przemysł zatrudniający przeszło 2000 osób, 
desząey się rzadkim u nas eksportem, wyno 
szącym pr&cszło milion koron rocznie, z po
wodu braku przedsiębiorczości i odpowiednie
go kapitału na wykupno całej produkcyi w 
kołach polskich ' stał się wyłącznie z y - 
s k o w n e r a  p r z e d s i ę b i o r s t w e m  Ży 
d ó w.

Żydzi wykupują całą niemal produkcyę
Spółka świątnicka upada a popieranie przez 

Żydów partactwa rujnuje dobrze rozwijającą 
s'e gałeź przemysłu-

-.Fundusz krajowy-4 galicyjski ułatwiający 
. Czeczowiczkom1* i innym Niemcom zakła 
danie u nas placówek germanizacyjnych, jest 
głuchy na uzasadnione prośby wytwórców i 
zostawia przemysł o wiekowej tradycyi na 
paotwę Żydom, a tern samem naraża tysią
czne rzesze robotników na coraz większą 
nędzę.

Zgromadzenie wybrało komitet, którego 
zadaniem będzie zbadanie statutów istnieją
cej spółki, reorgamzacya spółki, zmniejszenie 
udziałów, umożliwiające z r z e s z e n i e  s i ę  
w s z y s t k i c h  p r o d u c e n t ó w ,  zorganizo 
wanie fachowej akwizycji, zcentralizowanie 
zakup na materyałów przez zreorganizowaną 
spółkę handlowo-wytwórczą.

Centralizacya [ rodukcyi umożliwi użycie 
maszyn pomocniczych, któremi rozporządza 
miejscowa ł*zadowa szkoła ślusarska.

Obecny jej dyrektor, Inżynier Karol Billi 
wprowadzał nową. gałęź przemysłu: meblowe 
zamki „system Wertheima44 a maszyny po
mocniczo i fachowa dorada profesorów przy
czyni się do podniesienia miejscowego prze
mysłu.

Przemysł tutejszy pomimo ciężkich wa
runków bytu, zwalcza import, pruski, powi
nien być przez na*-ze społeczeństwo popiera
ny jaknnjwydatniej, a przez podniesienie ceł 
ochronnych, dałby się uzyskać popyt na je
go wyroby w całych A ustro-Węgrzech — o 
ezem powinno pamiętać — K o ł o  p o l s k i e !  
Z e śmiercią ś. p. pooła Dra Weigla, straciły 
Świątniki górne swego opiekuna, któremu 
bardzo wiele zawdzięczają. Oby znalazł się 
jak najprędzej godny następca!

Stosunki w fabkTce braci Czeczowiczków.
Z  wiosną b. r. otwartą została w A n- 

d r y c h o w i e  fabiyka tkacka braci Czeczo^ 
wiczków, Czechów, a podobno żydow.-czeskich. 
Na fabrykę tę, zbudowaną kosztem miliono
wym dał kraj nasz p ó ł  m i l i o n a  k o r o n  
z funduszu na popieranie przemysłu rodzime
go — z tem zastrzeżeniem, źe fabryka będzie 
zatrudniać jako robotników siły w y ł ą c z n i e  
k r a j o w e ,  a p o  trzech latach wszyscy werk- 
mistrze i majstrowie, na razie sprowadzeni 
z poza kraju, zastąpieni zostaną P o l a k a m i .  
Równocześnie pp Czeczkowiczkowie zostali 
zobowiązani do l u d z k i e g o  postępowania z 
robotnikami.

Fabryce tej, jako nowęj rzekomo placówce 
przemysłu krajowego, zrobiono olbrzymią re
klamę. Na otwarcie jej przybył p. m i n i s t e r  
A b r a h a m o w i e  z, c a ł y  s z t a b  r o z m a i 
t y c h  s z e f ó w  m i m s t e r y a  l n y  ch i k i l 
k u n a s t u  n a s z y c h  p o s ł ó w .  Była zatem 
nadzieja, ae fabryka, otw arta wśród takich 
wróżb spełni oczekiwania naszego społeczeń
stwa oraz że istotnie będzie wzorową szkołą 
dla sił krajowych, które poświęcą się pracy 
zawodowej na polu krajowego przemysłu tka
ckiego.

Niestety, dotyehezas fabryka ta  jest tylko 
wzorem, jak  n ie  n a l e ż y  i n i e  w o l n o  
p o s t ę p o w a ć  z t y m i ,  którzy najwięcej 
pracy wkładają, aby ta  nowa gałąź przemy
słu u nas wykształciła szeregi fachowców. 
M am y tu  na mvśli głównie postępowanie z 
robotnikami, których liczba wynosiła tamże 
około 500. Przytaczamy poniżej kilka faktów, 
które lepiej, niż wszelkie ai gumentowania, 
rzecz óamą zilustrują.

Z chwilą rozpoczęcia robót we fabryce, 
wywieszono w pracowniach ogłoszenia, na 
których wypisano wysokość płac Między in- 
nemi było powiedziane, że kto zarobi 15 kor, 
tygodniowo, ten otrzyma t. z w. premię. Tym
czasem płace nagle obniżono, tablice płac po- 
usuwano a premie płacą dopiero od zarobku 19 
k .z a  2 t y g o d n i e  Dzięki jednakże temu, źe 
fabryka daje lichą przędzę, a zarząd przytem 
niemożliwie r sekujea robotników, zarobek 
19 koron na dwa tygodnie jest dość rzadki. 
W rzeczywistości bowiem r o b o t n i c y  za
r a b i a j ą  po 8 kor., a r o b o t n i c e  po  5 kor., 
a n a w e t  po  3 kor. t y g o d n i o w o

Płace te urągają tak  dalece wszelkiej spra
wiedliwości i warunkom miejscowym, iż fa
ktycznie nikt n 'e chce uwierzyć, aby dorosły 
mężczyzna me mógł zarobić więcej niż 8 K 
na dwa tygodnie- Czescy Ż y d z i  założyli fa
brykę za polskie pieniądze, widocznie w tym 
celu, iż sądzili, że w „baerenlandzie-4 będą mo
gli jak  wołami orać rzeszą robotniczą, aż wre 
•ttcie utuczywszy się na polskiej krwawicy 
wywiozą wielkie kapitały tam skad przy
byli.

A teraz przypatrzmy Się drugiej strome 
medalu. Mąjstrowie fabryczni to teraz, rozu
mie się sami N i e m c y  i C z e s i  — poczem 
po 3 latach mąją być izekomo zastąpieni przez 
siły krajowe, które pod ich kierunkiem mają 
się „wykształcić44. W tym celu „przeprowa
dza się tego rodzaju szkołę44, iż taki obcy 
nigdy inaczej nie przemówi do robotnika jak 
polska Świnio, b e s t y o  i t. p Robotnik nie 
usłyszy od majstra ani od dyrektora choćby 
jednego grzecznego słówka. Przybysze ci u- 
ważają się wprost zr kacyków, robotnik zaś, 
jak  i robotnica polska są przedmiotem ich 
s z y k a n ,  w y z w i s k  i s e k a t u r .

Zarząd fabryki i majstrowie szafują rów
nież hojnie wyrzucaniem robotników z pra
cy. Oburzającym był wypadek gdy jednego 
robotnika, który zrobił złe sukno wyrzucono,

a raczej w y k o p a n o  za drzwi, nieiitościwie 
k a l e c z ą c  go. Tak postępuje się na pol
skiej ziemi, z polskimi robotnikami, z a  p o l 
s k i e  p i e n i ą d z e !

I cóż na to ci w szyscy, którzy w fabryce 
Czeczowiczków widzieli nową gwiazdę prze
mysłu krajowego? Przecież tego rodzaju sto
sunków nie można nadal tolerować i nie mo
żna znosić, aby obcy przybysze poniewierali 
naszym robotnikiem!

To toż P o l s k i  Z w i ą z e k  c h r z e ś c i 
j a ń s k i c h  r o b o t n i k ó w  w Krakowie ujął 
rzecz tę w swoje ręce i me spuści z oka tej 
sprawy, dopóki miarodajne czynniki nie po
uczą tych panów fabrykantów, źe robotnika 
polskiego należy inaczej traktować na wła
snej ziemi. Choć zarząd fabryki grozi (1) ro
botnikom, należącym do naszej organizacyi 
chrześcijańsko-socyalnej na polu zawodowem 
wyrzuceniem z pracy za to, że w Z w i ą z k u  
c h r z e ś c i j a ń s k i m  szukają ratunku — je
dnakże niech pp. Czeczowiczkowde, pilnie ba
czą, by wyrzucenie to nie spotkało ich sa
mych i to nietylko z fabryki, ale i z z i e m i  
p o l s k i e j

Wkońcu apelujemy do W y d z i a ł u  k r a 
j o w e g o ,  aby mocą swoich praw kontrol
nych wglądnął w tę instytuoyę założoną za 
p o l s k i e  i k r a j o w e  p i e n i ą d z e .

Objawy pokojowe.
Tydzień bieżący rozpoczyna się w dzie

dzinie polityki zagranicznej pod wyraźnemi 
auspieyami uspokojenia. W niedzielę pojawi
ły się dwa urzędowe komunikaty z pomyśl
nymi wieściami i wniosły w duszną atmo
sferę niejako już przedwojenną łagodzące 
nadzieje utrzymania pokoju.

Komunikat rządu austro-węgierskiego o- 
głosił w niedzielę, że ambasador, margrabia 
Pallavicini w Konstantynopolu będzie mógł 
w najbliższej przyszłości podjąć b e z p o ś r e 
d n i e  r o k o w a n i a  z r z ąd  em t u  r e c k i m  
Dzisiejsza ranna depesza c. k biura kore
spondencyjnego donosi zaś, że ambasador 
złożył już wczoraj wizytę wielkiemu wezy
rowi i tureckiemu ministrowi spraw zagra
nicznych i „rozpoczął rokowania w sprawie 
porozumienia z Portą w sprawie aneksyi44. 
Równocześnie rząd turecki przyrzekł odmó
wić wszelkiego poparcia i zwalczać wszysl 
kie objawy czynnego bojkotu austryackich 
towarów w Turcyi Bar. Aehrenthal oświad
czył nawet, źe gdyby te zobowiązania nie 
zostały wykonane, Porta pociągniętą zosta
nie do odpowiedzialności za wynikłe z tego 
szkody

Powyższy komunikat wywołuje znaczną 
zmianę w obecnej sytuacyi bałkańskiej. Prze- 
dewszystkiem bojkot może wreszcie osłabnie. 
Już urzędnicy celni nie będą mogli brać w 
nim udziału, straże bojkotowe, przeszkadza
jące publiczności czynić zakupy w składach 
austryackich mają być usuniete, te rro r ko
mitetów młodotureckich zwalczanym ma być 
przez rząd sumiennie i energicznie.

Pozostanie tylko bojkot bierny, jako wy
pływ wyłącznej inieyatywy ludowej, polega
jący tylko na niekupowaniu i niewyładowy- 
waniu towarów austryackich Nie ulega je 
dnak wątpliwości, że — jak wszystkie pra
wie bojkoty — i tan bojkot, me poparty po
mocą państwa, choćby pośrednią — osłabnie 
i powoli upadiiie. Ponadto, układy austro-tu- 
reckie, jeżeli doprowadzą do pomyślnych re
zultatów, przerwą go niezawodnie.

Druga okoliczność, podniesiona w komu
nikacie, posiada jeszcze większe znaczenie. 
Rządy: a u s t r o - w ę g i e r s k i  i t u r e c k i  
rozpoczynają traktow ać ze sobą o aneksyi. 
Jak  wiadomo rokowania te  przerwała Turcya 
w październiku za wpływem ambasadora an
gielskiego. Później zaś Austro-Węgry nie 
chciały ich podjąć na nowo, póki rząd tu re
cki me zaprzestanie popierania bojkotu. Obe
cnie rząd austro-węgierski spodziewa się po
myślnego przebiegu rokowań i nadzieję tę 
wyraził w niedzielnym komunikacie.

Przedmiotem rokowań ma być: z jednej 
strony a n e k s y a  B o ś n i ,  z drugiej zaś od
szkodowanie Turcyi. O odszkodowaniu j«dnak 
tery tory al nem niema mowy. Austrya ustąpi 
tylko ze Sandźaku nowobazarsktiego.

Również nie ma mowy o nadaniu jakiejś 
autonomii Bośni i Hercegowinie, jak  tego 
żąda Serbia. Kwestya odszkodowania finan
sowego Turcyi przez Austro-Węgry nie zo
stała wykluczoną z rokowań. Gdyby jeszcze 
przed zebraniem się konferencyi rokowania 
osiągnęły rezultat pomyślny, zadanie konfe
rencyi byłoby ułatwione i pokój byłby zape
wniony

Pozostała jeszcze kwestya zgody innych 
mocarstw na powyższe załatwienie sprawy. 
Jak  wiadomo Rosya chce kwestyę aneksyi 
poddać pod dyskusyę zebrać się mającej kon
ferencyi bałkańskiej. Austro-Węgry do te
go dopuścić nie mogą, ubliżałoby bowiem 
ich godności i stanowisku mocarstwowemu, 
gdyby o prawności czynu przez nich doko
nanego radziły i wyrokowały inne państwa, 
Austrya na taką konferencyę nie wysłałaby 
delegatów Żąda ona zupełnie słusznie, by 
konfereneya o kwestyi aneksyi nie dyskuto
wała, a zajęła się tylko kwestyą odszkodo
wania Serbii i Czarnogóry Może się ona po
wołać na pewien precedens w tym kierunku.

A mianowicie postanowienie konferencyi 
erlińskiej z r 1878 o neutralności morza 

Czarnego zostało usuniętem przez Rosyę bez 
zwoływania konferencyi mocarstw. Rosya 
wysłała do państw, podpisanych na traktacie 
berlińskim, notę zawiadamiającą, że nie u- 
znaje neutralności Morza Czarnego. Państwa 
przyjęły protokolarnie notę owa do wiado
mości.

Wyjście ze sytuacyi zostało już znalezio- 
uem. Według wczorajszego komunikatu biu
ra  Wolfa rząd rosyjski godzi się, by przed 
konferencyą państwa europejskie w drodze 
not dyplomatycznych przedyskutowały kwe
styę aneksyi. Rezultaty takiej wymiany not 
zostaną zaprotokołowane i przedłożone kon
ferencyi, która je już bez dyskusyi przyjmie 
do wiadomości. Będzie to dla Austro-Węgier 
wyjście honorowe i korzystne.

Tak się przedstawia sytuacya dzisiaj. Dy-

plomacya znalazła drogi celem wybrnięcia z 
trudności Pozostaje jeszcze kwestya: 1) czy 
rokowania z Turcyą dojdą do pomyślnego 
rezultatu i 2) czy wymiana not da pomyślne 
dla Austryi wyniki. O wyniku tych dwóch 
kwestyi trudno dziś już przesądzać.

Od H kdm inistracyi.
Szanownych nas/ych Prenumeratorów, którzy 
jeszcze do dnia dzisiejszego nie uiścili przed
płaty, prosimy uprzejmie o uregulowanie za
ległości najpóźniej do 15 b. m., z dniem 16 
b. m. wszystkim zalegającym z pronumeratą 
wstrzymamy wysyłanie dziennika.

B. G A B R Y E L  S K A ,  Krzysztofory, Kraków
W ynajm uje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harm onie i p .anole za go
tów kę lub na sp łaty  naw et dwudziestom iesięczne. 

Instrum enty używ ane od cen najniższych.

Precz z towarem praskimi 
Kupujcie tylko u chrześcijan!

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Ju tro  we wtorek 

W iktora męczennika : we środę Adelajdy cesarzowej.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się ju tro  o godzinie 7 minut 10, 
zachód przypada o godz. 3 minut 31; długość dnia 
godzin 8 minut 4.

  1
Kraków , 13 grudnia

Jak kolej północna funkeyonuje? Jesteśm y  
w pełni okre3U św iątecznego, w którym  setk i 
wagonów  towarow ych przychodzi do Krakowa, 
tym czasem  zam iast żeby pod tym  względem  gor
liwej opieki ze strony zarządu kolei, by m iasto  
nasze odpowiednio do potrzeb sw ych m ogło być 
zaprowiantowam j w tak  ważnej porze, spotykają  
się nas. przem ysłowcy i kupcy z każdym  dniem  
z coraz bardziej pietrzącem i się  utrudnieniami, 
Obecnie doszło poprostu do tego  że c o n a j  
m n i e j  d o  N.  R o k u  n i e  m o g ą k u p c y  n a 
s i  w o g ó l e  r e f l e k t o w a ć  n a  j a k i e k o l 
w i e k  s p r o w a d z a n i e  t o w a r ó w .

I tak  najpierw- skrócono term in ładowania  
i wyładowania towarów na 6 godzin, co popro
stu je s t  niomożllwem  do w ykonania w porze 
św iątecznej, z powodu natłoku zbyt w ielkiego. 
Starania sfer interesow anych w tej m ierze, aby 
m inisterstw o kolei cofnęło powyższe zarządzenie, 
nie odniosły dotychczas pożądanego skutku. Mi 
nisterstw o oświadczyło jedynie, że ograniczenie 
pow yższe bęazfą m ogło być dopiero p o  ś w i ę 
t a c h  cofn ięte. Tym czasem  przedsiębiorcy prze
m ysłowi, a zw łaszcza w łaściciele prywatnych to 
rów przem ysłowych ponoszą znaczne szkody.

N astępnie ze względu na nagrom adzenie się  
towarów na stacyi Kraków, wstrzym ał zarząd  
kolei przyjm owanie posyłek  z w y c z a j n y c h  
wóz cały zajmujących, z w yjątkiem  żyw ego zw ie
rza, łatw o się  psujących artykułów  spożywczych, 
ponadto w ęgla, koksu. Obecnie wreszcie w okre
sie  najw iększego ruchu, w  którym  to czasie spo
dziewano s ię  zn iesien ia  tego  szkodliw ego za
rządzenia — przedłużono to ograniczenie n a- 
d a 1 z w ielka krzywdą i nieobliczalnem i stra- 
tam dla kupców i stron prywatnych

Zarządzenia te  najlepiej św iadczą z jednej 
strony o tem, iż kolej północna nie je s t  już 
w stanife prawidłowo funkeyonować i odpowie
dzieć swem u zadaniu. Z drugiej strony dowodzą 
te  n a g ł e  i niespodziewane w dalszym  (iągu  
ograniczenia o niesłychani im n iedołęstw ie za
rządu kolej., który nie potrafił się  odpowiednio 
przygotow ać i zdobyć na środki zaradcze na  
porę, z której chyba dobrze sobie m usiał zda
wać spraw ę

Komisya budżetowa odbyła czw arte posie
dzenie w sobotę pod przewodnictwem  pre
zydenta m. Dra Lea. Uchwalono dzi a ły : V (bez
pieczeństw o publiczne), VI (roboty i drogi pu
bliczne), XIII (sprawy wojskow e), XIV (różne), 
dalej d z ia ły : III (opodatkow anie i op ia ty  gm in
ne) i IV (zarząd długu m iejskiego). — N astępne  
posiedzenie kom isyi jutro we wtorek.

W Kole art. i Klubie prawników będzie miał 
pogadankę we środę, dnia 16 b m. p. Ludwik  
S t a s i a k ,  na tem at: „Piotr V ischer nie je s t  
autorem krakow skich spiżów, k tóre dotąd za  
jeg o  dzieła uchodziły.44 N astępnie w spólna w ie
czerza. P oczątek  o godzinie wpół do 8.

Konkurs na najpiękniejsze w ystaw y sk le 
powe zostaje odroczony do dnia 15 stycznia  
1909 r., a zg łoszen ia  pisem ne do dnia 12 sty 
cznia, o czem  kom unikuje Tow. Upiększenia  
m. Krakowa i okolicy.

Boże Narodzenie żołnierzy Polaków w Bo
śni. W sk utek  rozporządzenia cesarsk iego  k ilka  
batalionów  polskich znalazło się  na południu — 
w ziem i obcej — zdała od swych rodzin.r Stało  
s ię  to w przededniu św iąt Bożego Narodzenia, 
gdy w szyscy pragną znaleśó się w grenie swych  
najdroższych. Tej radosnej i pięknej chwili 
pozbawionych zostało w tym  roku k ilk a  ty s ię 
cy m łodych ludzi, w ysłanych w dalekie i obce 
strony. W ładze w ojskow e, chcąc choć w części 
ulżyć ich tęsknocie, postanow iły urządzić dla 
żołnierzy specyalny w ieczór w igilijny. Przezna
czono już na ten  cel pew ną Kwotę, a także o- 
ficerowie pułków, których żołnierze odjechali do 
B..śni, pragnąc przyczynić się  do uśw ietnienia  
uroczystości, urządzają koncerty, z których do
chód przeznaczony będzie na zakup podarków  
św iątecznych. W  K rakowie odbędzie się  taki 
koncert jutro, w salach k asyn a  w ojskow ego. — 
W reszcie odnośne kom endy korpusów ogłaszają, 
że rodziny i znajomi m ogą przesyłać podarki 
dla żołnierzy w Bośni za pośrednictwem  tych  
kom end. Podarki naw et najdrobniejsze doręcza
ne będą bezzwłocznie do rąk  w łasnych adresa
ta, bez żadnej op łaty ze strony posyłającego. 
Podarki te  ja k  i pieniądze w każdej kw ocie, 
przyjmuje już kom enda korpusu krakow skiego  
przy ul. Stradom skiej.

Izba stow. rękodz. i przemysł, w  Krako
wie. W alne Zebranie d e l e g a t ó w  cechów do 
Izby rękodzielniczej, odbędzie się  w dniu 15-go  
g r u d n i a  b. r. o godz. 5 popołudniu w sali po
siedzeń Izby — ul. K olejowa 18. W ażność spraw  
wym aga obecności w szystk ich .

Na porządku dz^nnym  stan ie w  pierwszym

rzędzie zmiana statu tu  Izby, k tórą to rzeez re 
ferować Ludzie instruktor przem ysłow y p. O- 
s t r o w s k i .  N astąpi sprawozdanie kom isyi re
wizyjnej z zam knięcia rachunkow ego za r. 1907  
(w styczniu  przedłoźonem  zestan ie  takiesam o  
sprawozdanie za rok 1908). Z kolei referować 
będzie prezes Izby p. K o s o b u d z k i  o opła
tach na rzacz stow arzyszeń związkowych, po
czem odbędzie się  wybór kom isyi rewizyjnej. 
O statni punkt porządku dziennego przed w nio
skam i i interpelacyam i stanow ić będzie powzię
cie uchwał i przyjęcie do wiadom ości z § 2 s ta 
tutu art. a, b, c, g, h, i, k.

Jacques Thibaud, jeden  z najsławniejszych  
skrzypków  współczesnych, porównywany często  
z Y sayem , w ystąpi z koncertem  w sali Starego  
Teatru w p iątek  dnia 18 b. m. Znakom ity ar
tysta , który obecnie zajm uje, opróżnione przez 
ustąpienie H. Marteau, stanow isko kierownika  
„klasy m istrzow sk iej44 w  aonserwatoryum  ge- 
new skiem , znany je s t  w Polsce dotąd ty lko w 
W arszawie, gdzie je st  oddawna zdecydowanym  
ulubieńcem  publiczności. W  K rakowie gra Thi
baud po raz pierwszy. Sprzedaż biletów  na ten  
koncert rozpoczęła się w k asie  Starego Teatru 
w dniu dzisiejszym . W obec dużego popytu na 
bilety, D yrekcya koncertów  prosi w szystk ich , 
którzy zam ówionych dotąd n ie odebrali, by u- 
czynili najpóźniej w ciągu dnia jutrzejszego.

Konferencye francuskie. Staraniem  stow a
rzyszenia Joanny d’Arc będzie m iew ał kom eren- 
cye filozoficzno religijne po francusku O. Lo- 
b e a u  z W iednia od 27 do 30 bm. P ierw sza  
nauka konferencyjna będzie m iała m iejsce w k a
plicy MM. Urszulanek na Starowiślnej 27 o g  
9 rano, następne o wpół do 5 tam że. Tak sa 
mo w dnie następne.

B ilety  w stępu otrzym ać można u furty k la
sztornej M atek, jakoteż w sekretaryacie Stow a
rzyszenia ul. Jabłonow skich  6, parter nu lewo.

Uprasza się  C zytelników  o powiadom ienie o 
tem interesow anych w tem  cudzoziem ców, dla 
których w zm ianka n iniejsza nie m oże być bez
pośrednio przystępna.

Ruch osobowy z powodu św iąt Bożego Na 
rodzenia i Nowego Roku. D yrekcya kolei ko
m unikuje : Zwraca się  n iniejszem  uw agę podró 
żującej publiczności na to, że z okazyi silnego  
ruchu osobowego w czasie Bożego Narodzenia i 
N ow ego Roku, kursować będą począw szy od 18 
grudnia b r. aż do 6 stycznia  1909, na liniach  
kolei półn. oprócz pociągów pospiesznych i oso  
bowych w ym ienionych w rozkładzie jazdy, w r a 
z i e  p o t r z e b y  taKŻe i pociągi d o d a t k o w e ,  
wyjeżdżająee przed pociągiem  regularnym  i tuż  
za nim.

Wybory do wydziału zawiadowczego okręg. 
Urzędu pośrednictw a pracy w K rakowie z grupy  
r o b o t n i k ó w  odbyły się  dnia 13 grudnia 1908.

W ybrani z o s ta li: H enryk Schift drukarz, Teo
fil S trutyński szewc, Józef Żyłowicz murarz.

Zastępcy .-Franciszek Czechowski szewc, W oj
ciech Kurdziel malarz, Jan L ustig złotnik.

Z teatru  miejskiego. „Ojciec i S yn “ Essm a- 
na ukaże się  na afiszu w e w torek  bieżącego  
tygodnia. Huczny su k ces, jak iego  kom edya do
znała na pierwszem  przedstaw ienia zapewnia, 
źe wieczór w torkow y grany będzie przy w ypeł
nionej szczeln ie widowni — W  środę'granym  
będzie „Cyd“ Gorneille’a w przekładzie W y
spiańskiego (ceny popularne). „Noc listopado
w a44 w tygodniu bieżącym  będzie grana .tylko  
raz jeden — w  czw a rtek ; w  p iątek  zaś wraca 
na afisz wyborna kom edya duńska ^„Ojciec 
i S yn 44.

Z teatru ludowego. Na w torek przygotowuje  
dyrekcya nową prem ierę 4 aktow ą operetkę p. 
t. „Gołe p ann y44. W  operetce tej w ystąpi g o ś
cinnie po raz czwarty gość p. L. D anielewski. 
O peretka ta  nadzwyczaj w esoła zaw iera w iele  
scen pełnych humoru i dowcipu. W e środę ukaże 
się  po raz czwarty krotochwila w 5 aktach p. 
t. „N asze Paryżanki.

Sprostowanie. Odnośnie do w zm ianki, uczy
nionej w num erze „Głosu N arodu44 z dnia 13 
grudnia o olw arciu nowej taniej kuchni dla k o 
biet, proszę uprzejm ie o um ieszczenie następu
jącego sp rostow an ia :

„Założeniem  i otwarciem  nowej taniej Kuch
ni dla kobiet, ta k  ja k  innych pięciu, istniejących  
w Krakowie, zajęły się  nie luźne inieyatorki, 
lecz panie, wchodzące w sk ład  £sekcyi tanich  
kuchni P olsk iego Związku n iew iast katolick ich , 
której to  sek ey i przewodniczy obenie panna Zo
fia K oźm ianówna Z poważaniem  Marcyanowa 
Woźniakowska, prezesow a P olsk . Związku N ie
w iast kat.

Wiec W PodfiÓrzU. N a wczorajszym  wiecu 
„Straży P o lsk iej44 w Podgórzu zebiało  się  spore 
grono osób, wśród których zjaw ili się  i socya- 
liści podgórscy w celu zaznaczenia sw ego s ta 
now iska wobec „Straży P o lsk iej44.

Przem awiał p iof. Michał M a g i e r a ,  przem a
w iał gorąco, przem awiał sercem , budził to, co 
w każdej duszy polskiej drzemie, a przy spo
sobności objawia się  czynem , słow em  budził pol
skość na Podgórzu.

Zebrani zainteresow ali s ię^ ty m  pierwszym  
w ystępem  publicznym  „Straży P o lsk iej44 w Pod
górzu. W yw iązała się  dyskusya ożyw.ona, św iad
cząca o zainteresow aniu się  ogółu hasłam i „Stra
ży P olsk iej44.

Przewodniczył zebraniu burm istrz m iasta p. 
M a r j e w s k i .  W iec uchwalił zaw iązać k om itet 
do zaw iązania K oła „Straży P o lsk iej44 w Pod
górzu, w sk ład  którego w eszli pp. M a r j e w 
s k i ,  Dr Józef K m i l e w i . c z ,  dyr. S t ę p i e ń  i 
W o y d y ł ł o .

W ieczór kabaretowy w Podgórzu. W ubie
g łą  sobotę 12 b m. odbył się  w sali „S okoła44 
w Podgórzu w ieczór kabaretow y staraniem  tam 
tejszej C zytelni akadem ickiej. „Pilnujcie dobrze 
m istrza, by snać nie pękł od salw  śm iechu44 za
powiadał afisz porozlepiany na rogach ulic. Za
powiedź była w iele obiecująca, ale też przyznać 
trzeba, źe w ieczór nie zawiódł oczekiw ania. — 
Szczelnie nabita sa la  trzęsła  się  od grzm otów  
oklasków  i wybuchów śm iechu, pojedynczych  
wykonawców po kilkakroć wywoływano na sce
nę i zm uszano do k ilkakrotnego powtarzania  
okolicznościow ych kupletów  i m onologów. Pra
wdziwą atrakcyą wieczoru były tańce narodowe 
p. B. W iernickiego i kup lety  trzech Zydków. — 
N ależy s ię  też Czytelni akadem ickiej, a szcze
gólnie inieyatorowi wieczoru p. A. Szuro w yra
zy uznania za dostarczenie m ieszkańcom  Pod
górza tak szczerze w esołej rozrywki. — W ie
czór m a być powtórzony w krótce w Krakowie. 
Sm utne refleksye nasuwa na m yśl dz.wne po

stępow anie obecnego wydziału „Sokoła44, który  
nie ty iko , że kazał sobie zapłacić za sa lę Czy
teln i akad. to  sam o, co płacą Żydzi za w yna
jęc ie  na bale, ale na każoym  kroku utrudniał 
urządzenie wieczoru.

Obraza majestatu. Przed k ilkunustu  dniami 
toczyła się  przed trybunałem  orzekającym  krak. 
sądu krajowego w yższego rozprawa przeciwko  
niejakiem u Szczepanowi Krupie, oskarżonem u
0 szereg  przestępstw  i zbrodni kradzieży. Kru 
pę skazano wówczas na 1 roku w ięzienia. —  
W czasie ogłoszeniu wyroku Krupa obrzucił try 
bunał gradem  słów  obelżywych oraz dopuścił 
się  obrazy religii przez rzucenie krucyfiksu na 
ziem ię. Dodatkowo skazano go w ów czas za tę  
zbrodnię na 1 rok w ięzienia, czyli razem na 2
1 pół roku. To rozjątrzyło Krupę jeszcze  w ięcej 
i dopuścił s ię  obrazy m ajestatu . — Prokurator 
w niósł w ięc rozpisanie drugiej rozprawy. Odby
ła  się ona dziś przedpołudniem  pod przewodni
ctwem  radcy R aczyńskiego. Oskarżał zastępca  
prokuratora Dr Obtułowicz. Krupę skazano za  
zbrodnię obrazy m ajestatu na 6 tygodni w ię
zienia, czyli źe z wyrokam i poprzednimi odcier
pieć musi za sw ą krew kość w w ięzieniu  2 lata, 
7 m iesięcy i 15 dni.

Niedoszły samobójca. Sprzykizyło się  widać 
życie na tym św iecie Anton. Z., młodemu, bo za
ledwie 29 lat liczącem u murarzowi. U biegłej 
bowiem nocy w szedłszy do suteryn domu pod 
I. 3 przy ul. św. Katarzyny, pow iesił s ię  na  
sznurze, którego drugi koniec przywiązał do 
nogi kanapy położonej na sto sie  m ebli u sufitu. 
Próba ta  jednakże nie powiodła się, gdyż k a
napa nie utrzym ała ciężaru i spadfa, przygnia
tając desperata. Począł w ięc krzyczyć w niebo- 
głosy, wzywając pomocy. N adszedł stróż aomu 
Kozak, odciął w isielca, a dla przyprowadzenia  
go do równowagi w ym ierzył mu trzy potężne  
policzki. To poskutkow ało widać, Ant. Z. bo
wiem indagowany następnie przoz poiicyanta, 
wyparł się  stanow czo jakoby targnął się  na sw e  
życie.

Pożar, o którym  donosiliśm y w numerze po
rannym, wybuchł w Podgórzu nie w piekarni 
„Sport44, lecz w sąsiednim  domu zajezdnym  pod 
„Czarnym orłem 44 w  Rynku głów nym  1. 23. —  
Zapaliła s ię  m ianowicie stajn ia  i sk ład  siana, a 
przytem ogień zagrażał położonem u tuż obok  
składow i rozm aitych m ateryałów  palnych, jak  
benzyna, terpentyna i t. p. D zięki jednakże  
energicznej akcyi straży pożarnej podgórskiej 
i dwóch plutonów  krakow skiej pod kom endą  
naazelnika p. N ow otnego, ogień zdołano zlok a
lizować i opanować. Szkoda niew ielka. Przy
czyna pożaru niewyjaśniona.

Z kroniki policyjnej. Żołnierz policyjny a r e 
sztow ał wczoraj 78-letn iego Jana Ćwierza, k tó 
ry n ie uprawniony zbierał w lokalach  publicz
nych datki na Tow. Szk. Lud. Żebrane w ton 
sposób, pieniądze obracał Ćwierz na sw e po- 
trzeDy.

Również wczoraj ujęto 33-letn iego Henryka  
Sudera, parobka w  handlu win W eindlinga przy 
ul. K rakowskiej pod 1. 18. Zakradł s ię  on bo
wiem w  nocy do sklepu i skradł k ilkadziesiąt  
koron gotów ką oraz pew ną ilość towarów.

Z Kraju.
Zderzenie pociągów. D yrekcya kolei państw , 

og łasza : W sk utek  sam ow olnego wyjazdu pocią
gu tow arow ego nr. 383 dziś o godzinie 4  m inut 
19 rano ze stacyi Jezupol w  kierunku do S ta  
nisławow a, nastąpiło zderzenie z pociągiem  oso 
bowym nr. 322, wjeżdżającym w ty.n  czasie na 
stacyę. Skutkiem  tego  odnieśli lek k ie  obrażenia  
p o d r ó in i: Salam on S p e r  b a  z Gwoźdźca, ofl- 
cyant pocztowy W ładysław  O r z e ł  i a systen t  
pocztowy W łodzim ierz K e c ,  a nadto konduktor 
m anipulacyjny Ł ą c k i .  Uszkodzonych zostało  6  
wozów towarowych w pociągu nr. 383, jak oteż  
wóz pocztowy i służbowy pociągu nr. 322 D o
chodzenia w toku.

Z tajemnic żydowskiego banku Ze  S tan isła
w owa p iszą: W e czw artek  odbyła się  przed tu t  
trybum ałem  sądowo-karnym  nader ciekaw a ro2 
prawa, będąca zdaniem  prawników ju iyd yczną  
rzadkością. Rzecz dotyczy odpow iedzialności 
władz nadzorczych banku za k a iygod n e czyny  
dyrekcyi, a odsłania obraz oszukańczych ży
dowskich m anipulacyj finansowych, rozwielm oż- 
nionycti w oałym kraju.

Jeszcze w roku 1900 powstało w Buczaczu  
za in ieyatyw ą dwóch kupców Żydów, Guąieina i 
Fioła, stow arzyszenie kredytowe pod szum ną firmą 
„Bank zw iązkow y,44 zarejestrowane przez sąd 
handlowy Założyciele, z których pierwszy był 
zięciem  drugiego, wybrali siebie dyrektoram i i 
zaczęli gospodarować, a że zięć Gurfein był spry
tniejszym  od teścia  F ioła, w ięc przekonał łatw o, 
że czynności kasyera  i kontrolera doskonale  
prowadzić potrafi. Ta fam ilijna gospodarka w 
banku trw ała la t siedm . Dopiero w roku 1907  
zauważono przypadkowo w k asie brak znacz
niejszej gotów ki, co spowodowało niew ypłacal
ność banku i do m ajątku otw arto konkui s Prze
prowadzone śledztw o w ykazało, że „pan dyre
k tor44 Gurfein czerpał z kasy  stow arzyszenia ile 
się  dało, a w m iejsce gotów ki deponow ał do 
kasy w ertheim ow skiej w eksle, lecz z fałszyw ym i 
podpisami osób przeważnie na tyin św iecie już  
nie żyjących

W kroczyła tedy w to finansow e bagienko  
czujna prokuratorya i oprócz dwóch dyrektorów  
nczyniła odpowiedzialnym i trzech członków  tady  
nadzorczej.

K w estya odpowiedzialności rady nadzorczej 
stanow iła najciekaw szy mom ent rozprawy z uwagi 
na rzadki w ypadek tego  rodzaju.

N astąpiło przesłuchanie obwinionych oraz 
owych trzech członków  nadzorczej rady, którzy  
usprawiedliw iali s ię  tem , że o term inie wyborów  
nie w iedzieli, gdyż w tym  czasie nie byli obecni 
a o dokonanym  wyborze ich nie zawiadom iono. 
Po przem owie obrońców, trybunał sk aza ł Gur- 
feina na 13 m iesięcy ciężk iego w ięzienia, obo
strzonego postem  co m iesiąc, a F ioła  na 3 m ie
siące. Trzech członków  rady uwolniono. M oty
wem wyroku uwialniającego była nieświado  
mość (?) o wyborze, za co ponosi w inę ty lko  
„naczelny44 dyrektor Gurfein.

Z Ciężkowic koło Tarnowa. (Kor wł.) — 
W  grudniu kończy tu tejsza  nauczycielka p. A n
na Łukaszew ska, czterdzieści la t pracy n auczy
cielsk iej i to na jednej p laców ce —  w C iężko
wicach. W tym celu zaw iązał s ię  tu  k om itet 
z grona nauczycielskiego, który postanow ił w  
dniu 20 b. m. uczcić ten źadki jubileusz uro-

BEZ BL96I ale zato każdy 
kupi bardzo do
brze i tanio czy to

LALKĘ, Grę towarzyską, k c _ Szczurkowski
Konika, wspaniały zabawkę tattpssgjssB; Kraków, g r o d z k a  2.
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dawcy dzieł takich nieraz narażeni są na straty  
i zniechęcenie. Los tak i sta ł się  udziałem także  
jednego z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  i n a j p i ę 
k n i e j s z y c h  w y d a w n i c t w  n a s z y c h  tego  
rodzaju z l a t  o s t a t n i c h  — uważamy więc za 
nasz obowiązek przypom nieć je  o g ó ło w i— zw ła
szcza w obecnej porze przedgwi&zdkowej.

Dzieło to — „Pomniki Krakow a Maksymiliana 
i S tanisław a Cerchów z tek stem  D ra Feliksa  
K o p e r y  (Dyrektora Muzeum narodowego) obej
muje 40  zeszytów , podzielonych na trzy tomy. 
Tom pierwszy zawiera rysunki i opis zabytków  
epoki r o m a ń s k i e j  i gotyckiej, tom drugi 
O d r o d z e n i e  a tom trzeci b a r o k  i r o k o 
k o .  W s z y s t k i e  n a g r o b k i  k r ó l ó w ,  k s i ą 
ż ą t ,  b i s k u p ó w ,  d y g n i t a r z y  ś w i e c k i c h  
i d u c h o w n y c h  o b o k  u c z o n y c h ,  r z e ź b i a 
r z y  i m a l a r z y  są  tu uwzględnione do r. 1800. 
R ysunki w ykonane z w ielką ścisłością i staran
nością, przedstawiają nam najdroższe zabytki, 
które tak  ojciec M aksym ilian przez całe życie 
sw oje i syn Stan isław  przez szereg  lat rysowali 
z całem poświęceniem . D ają one wraz z tekstem  
Dra Kopery podstaw ę nie ty lko do dalszych de- 
dań nad historyą sztuki w Polsce |a le  odtwarza
jąc znane postacie z historyi naszej, uczą jej pra
ktycznie, zw łaszcza, że te k s t  dodany je s t  rzec 
m ożna p i e r w s z ą  h i s t o r y ą  s z t u k i  w P o l 
s c e .  Zwrócić m usim y uw agę na tu. że w tym  
dziele bogatym  i pomnikowym  znajdują się  ry 
sunki z z a b y t k ó w  j u ż  n i e i s t n i e j ą c y c h  
a bardzo cennych, wykonanych około 1850 r. 
W ydawnictwo to znalazło uznanie i poparcie od 
Akadem ii Um , M inisterstwa ośw iaty w W iednin, 
W ysokiego Sejmu i Rady ni. Krakowa, oraz po
lecone zostało przez Radę szk kraj. Sądzimy  
też, że w każdej rodzinie polskiej powinno zna- 
leść się  to dzieło, nie ty lko  jako pam iątka lecz 
również jako zbiór niepośledniej wartości zaby
tków  dawnej kultury polskiej a krakowskiej w  
pierwszym  rzędzie.

„Pom niki Krakowa" nabywać można nie 
ty lko u autora (Stanisław C ercha, Kraków, Dłu
ga  37), ale we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  
po zniżonej cenie 100 koron za całość (zam iast 
200 koron) d o  k o ń c a  g r u d n i a  b. r.

dwóch n i e m i e c k i e  Ii oiicerów dla organi 
zacyi armii.

T elegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 14 grudnia.)

Strajk w politechnice lwuwskiej
Lw ów . Na tutejszej politechnice rozpoczął 

się dzisiaj dwudniowy m anifestacyjny stra jk  
studentów. O powodach strajku objaśnia na
stępujące ogłoszenie, przybite nn murach po
litechniki :

Wiec ogólno-akademicki, odbyty dnia 12 
grudnia b. r. w sprawie p o t r z e  b p  o l i t e c h -  
n i k i , oburzony nieproporcyonalnym rozdzia
łem preliminowanych sum na politecnnikę 
lwowską w porównaniu z innymi wyższymi 
zakładami naukowymi w Austryi, oświadcza, 
że o ile żądania wiecu w sprawie wszyst 
kxch przezeń proponowanych inwcstycyj na 
politechnice nie zostaną uwzględnione już w 
tegorocznym budżecie, zdecydowanym jest już 
z początkiem letniego półrocza b. r. szkolne
go ogłosić ogólny strajk techników. Na 
razie rozpoczynamy d w u d n i o w y  strajk 
manifestacyjny od poniedziałku 14 b. m. Na
stępuje 7 podpisów przedstawicieli Towarzy
stwa Bratniej pomocy słuchaczów politechni
ki, Wząjemnej pomocy, Kółka mechaników 
Tow Bratniej Pomocy, Kółka chemików tego 
samego towarzystwa, Kółka inżynierów, Zwią
zku słuchaczy architektury i Kółka geode
tów. Oprócz tego rozlepiono w wielu miej
scach w pobliżu techniki doniesienia o straj
ku manifestacyjnym z powodu oburzającego 
stanowiska ministerstwa w sprawie potrzeb 
politechniki.

Nadzwyczajne andyeneye.
Wiedeń. Bar. Aehrenthal został dziś przy

jętym  przez cesarza na n a d z w y c z a j n e j  
audyencyi poczem cesarz przyjął bar. Bie- 
nertha również na nadzwyczajnej audyencyi.

Kanonizacya.
Rzym. W Watykanie odbyło się wczoraj 

w obecności papieża ogłoszenie kilku męczen
ników za świętych. Nastąpiło także odczyta
nie dekretu, mocą którego uznano ogłosze
nie Joanny d’Arc za świętą z powodu speł
nionych przez nią cudów.

Rosya i Francya.
Paryż. Na bankiecie, wydanym tu one- 

gdaj przez rosyjską Izbę handlową, wygłosił 
minister handlu Cruppi mowę, w której 
wskazał na to, że handel między Rosyą a 
Francyą, nie doszedł jeszcze do normalnego 
rozwoju i wymienił oały szereg praktycznych 
wskazówek dla poprawy tych stosunków.

Nieczyste sprawy.
Berlin. „Norddeutsche Allgemeine Zeitung" 

pisze: Przeciw posłowi w Bukareszcie Kider- 
1 en-Wkchterowi podniesiono zarzuty w kilku 
dziennikach, które dotyczyły jego domowych 
stosunków. Jak  się dowiadujemy miało miej
sce ponowne zbadanie sprawy które wyka
zało bezpodstawność zarzutów. Wobec tw ier
dzeń, że poseł Kidei-len-Waechter tylko na 
krótki czas powrócił do Bukaresztu jest 
„Ndd. Allg- Ztg." upoważnioną do oświadcze
nia, że poseł ten na razie je st jeszcze zaję
tym wypracowaniem kilku specyalnych spraw 
w ministerstwie spraw zagranicznych, jedna
kże po ich ukończeniu obejmie napowrót sta
nowisko w Bukareszcie.

Dżuma w Kolonii niemieckiej.
Berlin. „Norddeutsche Allgemeine Zeitung “ 

dowiaduje się, że między 2-gim a 11-tym b. 
m zachorowało znowu dwóch krajowców na 
dżumę w niemieckiej Afryce wschodniej.

Rewolncya w Persyi.
Tebris. (Pet, aj. tel.). Sattar Khan zamia

nował przybyłego tu  niedawno uczestnika 
obrony medżilisu w Teheranie, Seiduha Me- 
malyka, gubernatorem Maranda.

Wybuch dynamitu
Colon. W Obispo na linii kanału panam- 

skiego wyleciało w powietrze 40 ton dyna
mitu. Przeszło 100 ludzi miało stracić życie.

Stany Zjednoczone zbroją się.
Waszyngton. W urzeczywistnieniu myśli wy

rażonej niedawno w mowie przez prezyden
ta  Roosevelta wniósł prezydent komisy i Izby 
reprezentantów dla spraw wojskowych, Kuli, 
przedłożenie ustawy, na mocy której w cza
sach niebezpieczeństwa miałaby być tworzo
ną armia ochotników. Według projektu usta
wy, gdyby tego sytuacya wymagała, ma by*, 
postawionych pod broń owa miliony ludzi.

Z życia tm r z y stw .
Program wieczoru jubileuszowego objawie

nia Matni Boskiej w Lourdes, który urządza 
K ongregaoya M aryańska PP N auczycielek  dnia 
15 b. ni., je s t  następujący: 1) Odczyt — wy
powie przew. O. B ra tk o w sk i; 2) S ch u b ert: „Ave 
Maria" i 3) K ratzer: P ieśń do M atki Bożej od
śpiew a p. S tanisław  B u rsa ; 4) D eklam acya — 
wypowie p W itold D rozd ow sk i; 5) M on iu szk o: 
W ezw anie Maryi, odśpiewa p. Marya Ozarnakó- 
wna i p. Stanisław  Bursa. A kom pan iam en t: 
p.. Marya Bursowa. Początek  o godz. 6-tej w ie
czorem.

Naczelny redaktor.
J. K. Ma ć k o w s k i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor.
K a r y a n  D ą b r o w s k i .
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Nadzwyczajny wybór'
B ie lizn y ,  
Kapeluszy, 

Rękawiczek.
Krawatki 
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Specyalność:

poleca 
bardzo tanio.

ZABAWKI
wszelkiego rodzaju na każdą porę i wiek utrzymuje ciągle 
*  7  7  ,  wyborze na Kraków i zachodnią Galicyę

STEFAN PORĘBSKI
I 1 K raków ,fobecnie Rynek 3 2 , linia C -D. | J

\  J tY 6 l& N IC ^ e
rotjii psschalsltfego

'" 'do  nabycia w głównej trafice

g i  WP. BUJIŃSKIŁGO; S
Li ii i A-i : .
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Cfei

Rzadowo i uprawniona

Fabryka w lid miner, sztucznych i specyal. leczniczych
pod firma

R .  R Z R C H  I C H R I U R S K I
w Krakowie, ulica św G ertrudy,'1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tuw. L e k a r s k i e g o  krak., polecone
pi-zez toż Towarzystwo

WODY miNERHLNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Biliftsftiej, Giesshublerskiej, Seiterskiej, Vichy, Nomburg, Hissingen,
tudzież specyalne lecznicze j a k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząst

kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.
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Schampco Tam !
L"BOEtlTDim CUHHIOUE 
*f5rt»:01!t ERABMi

•Wyens roślinny do 
iitycRi $ i« jw y  i w ło só w  
u su w ,; łu p ież , u trzy- 
nruie w ło sy  i g ło w ę  
w  d o sk o n a łe j zdro- 
- - w otnej c z y sto śc i. • •

ilE IR 1 SPfiŁKA
i-AMCRiA KiJNuESYA 

- KRAKÓW  --

Kwiatową herbatę Ceylon

m

poleca

A .  H a w e ł k a
K raków
po cenach:

Hr. 1 opsk b . Gisrm -złute H.1'40  . a  125 gr. 
flr. I. opakow- ,,  „  K. 0'75 za G 2I/Ł „

Hr. 2 .  opa; .  t i o ł k o w . - z ł o t e  H S 20 za  125 gr. 
flr. 2.  opak. „ , H. 0 05 za 6 2 1/ . , , ,
Dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych 
odpowiedni r a b a t .  1308 O—2

•♦ •a sM K sa E -e :

O ryginalne francusk ie

SE n Psthefony
kfóre grają n i ez u.i sz cz a I n y m s z a f i r e m  od Kor. 45- 

i dw u stro n n e  płyty „ P a th e “ ń Kor. 4‘50. 
no nabycia w zakładzie

T. Hrmafys, gjrfylk i mechanik |
K r a k ó u i ,  p i -  N l a r y a c k i  3  6 .

Przerobienie gram ofonu na „PATHEFON“ Kor. 15*—.
Katalogi darmo. — Demonstruje na żądanie.

Cooo? . . . .  Papa uam pozwolił, bo to są „JAC(JBlEGO“ 
nikotynowe tutki cygaretowe. Uwaga na nazwę „Jacobr1.
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P ierw szorzędna fabryka fortepianów  i pianin

Braci Stingl
C. k. nadworny dostawca w Wiedniu, poleca:

m  N o w o ś ć  P i c c o l l o  M i g n o n
najmniejszej konstrukcyi, ze specjalnym  harfowym pedałem , jakoteź forte
piany z. angielską mechaniką. Najnowsze pianina z moderatorem różnych 
modeli i gatunków drzewa, po cenach fabrycznych z  dziesięcioletnią  

yw a ra n cy ą  (także na raty).

Wyłączne za;ty>;two n p. Zygmunta Jtaba, forte- 
pianisty w Krakowie, #1. fw. Jana, Ł 13.
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W Ę G L E  i K O K S
pierwszorzędnej jakości dla celów domowych i przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza po cenach konkurencyj

nych firma polska 
J a n  F e r d y n ,  we Wiedniu XIII/2, Einwanggasse 1. 4.

 H  ---------------- m  —

f  R ,  3 0 1 1  ma *
Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwacłm.

w  Wystawa i Sprzedaż Gwiazdkowa m
Lampy, św ieczniki, lichtarze

O ddas elsn y  d ^ i a f :
Serwisy porcelanowe, zastaw y szklane, Garnitury na umywalnie, 

Figury ieriakoiow e, Szkło kryształowe i m ontowane.

& Wybór wielki, ceny zniżone.

- . . J L E P S t j

|  APENTA” J
Ś & 4 1 N A  W 0 0 M ^ =

Składy m ają w K rak ow ie: J. W entzi, apteka  
K onst. W iśniew ski i.Józef Goldwasser.

ń

NA GWLCZDK Ę!

PIERNIKI
odznaczone na wystawach krajowych zna
komicie nadziewane'-'cykato we, czekoladowe, 

nougatowe i t. p.
P udełko 3 K orony.

ii. Jferiiich, Wadowice.
N a  c z a s  k o l ę d o w y .

::: KSIĘGRRNM 1 SKŁRD NUT :::

A. Piwarskiego i S-ki
w Krakowie, poleca

FLASZA T. 50 najuzywanazych Kolęd na 
chór męski. Partytura i głosy Koron 6.

Głosy pojedyncze po 80 hal.
ŁABAJ J. X. , Żłobek- Przedstawienie sce

niczne na uroczystość Bożego Narodzenia 
w 4 odsłonach, z towarzyszeniem fortepia
nu lub harmonium ułożył Stan. Niepielski. 
Wydanie drugie Kor. 2.

KICHLING W. Zbiór najużywań. Kolęd tu
dzież pieśni adwent,, postnych i wielkano
cnych z. tow. fortepianu lub organu. K. 2 40.

UICHLING W. P asto ra łk i. (Preiudya) na or- 
gamy, zebrane przez Stan. Niepiełskiego. 
Cena 3 korony.

SKN<IWSK1 G. Zbiór kolęd na cvtrę. Gena 
kor 1-50. ‘ “ 1432

LAGNER ANT. Zbiór kolęd na orkiestrę dę
tą. Cena koron 5.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i 
składach nut muzycznych.

mr NA ŚWIĘTA
przyjmuje zamówienia na STRUCLE, TORTY 

i t. p.
Cukiernia

łdaniii Piaseckiego
Długa 10. Filia ul. Kloryańska 1. 2. Hotel 

Drezdeński KRAKÓW.

H a  ś u i lg ta .
Drób dobrze tuczony, bażan
ty, indyki, kapłony, pulardy. 
Sarnina na części i w całości.

Zające
poleca: 2

L .  A K S M A N N
w Krakowie

31 F lo ry a ń s k a  31

P o w o z y
półkrylc używane: karetka landa, sanie naj
nowszego systemu, tanio do nabycia u Sta
nisława .Sadpwińskiego w Podgórzu ul. Kal- 
waryjska 1. 74. 144G

Błaga o litość
stsn iszka, 8il la t licząca, w 'ow a po wetc- 
runie z r. 1631, mająca pr z y  sobio nieule
czalnie chorą córkę o wspomożenie jakim 
kolwiek datkiem. Łaskawe datki na ten 
cel przyj uuja w A lm. „Głosu Narodu.

F u t r o  m ę s k i e
czarne ni e d żjw i e d z i e tanio do sprzedania. 
Loretańska 4. parter na prawo od g. 2—4

i
&
óo

—̂  W Kmkowic ul. Kanonicza l. t8  
X  J EDYNA w KRa .H'Ę FABRYKA PASÓW
^  m a s z y n o w y c h

|  J p s c e p  Wanna @®ac®e>»£)©®e®a c a
Zakład artystyczno- PN 
kamieuiars. i budów 1. W j

Józefa KUIESZ?̂
naprzeciw o m-utirz/ W j 
w Krakowie uosienb f )  
wielki wyhór goto 
wyeh pomników z pi LA 
skowca. granitu i ma/ P )  
mure Podejmuje 
wyk-, ns-ii.i grono-- 
W UliSiSCe I Uh pro ^ 7  
wiacyi. Telefou "ftp. l - <

©  vV
Bicre Towarz. prawnej ochrony 

p o d a tn ik ó w
przeniesione zostało z dniem 1 grudnia 

b. r. na

st. JajlellodsU 1 .9
naprzociw R edakcii Vow. Refo?iuv.

FONOGRAFY i GRAMOFONY
funkcjonujące nienagannie dostarcza po 
najtańszych cenach fabrycznych HaROS KiOrsd
c. i k, Dostawca Dw. w Briii Nr. 953 (Czechy).
Fonograf z dwoma walcami K. 9. Gramo
fon z 2-ma kawałkami niuzycz. K. 22-— 
Zadajcie mego ilustrowanego katalogu głów
nego z 3000 rycinami darmo i opłatnie. Wy
syłka za pobraniem. Żadnego ryzyka. Wy
miana dozwolona. 1310 5—2

ZNAKOMITA
Herbata z wieżą

w s z ę d z i e  

w  kraju  
dn nabycia

j SYN
w KraKowL

Rok założenia 185:J.

Wspaniałe
i bardzo tanie kraw aty 

poleca

Bolesław W ierzejski
MAGAZYN NOWOŚCI

w KRAKOWIE, róg Rynku i Floryariskiej.

Na św. M iko ła ja
poleca FABRYKA WYROBÓW 

CUKIERNICZYCH

JÓZEFA S I E R M O N T O W S K I E G O
w Krakowie ul. Bracka

OZDOBNE P I E R N I K I  MIKOŁAJE, 
SŁAWNE Z DOBROCI CUKRY DE- 
SEROWE, C Z E K O L A D K I — K AR- 
MELK1 — HERBATNUII — OZDO
BNE PTT1EŁKA Z CUKRAMI kg- 

brutto. 1344 lO—6

Józef K ulik,
fiy/yer w Nowym 1'argu przyjmie zaraz

p o m o c n i k a .
N I  A Z  O  L I T

najlepszy i najsporszy a tani 
klajste w tym C/asie używany, 
zalecam wszystkim tego ro
dzaj n Fachowcom 5 kg. pa- 

kiecik za pobraniem fr. 
z a  4  K.

Na żądanie rozsjłam  prospekt. Polecającsię 
jako jedyny wynalaz- a. R. Jic in sy k  Pardu

bice Czechy.
Dobrze prosperujący z wyrobioną klientela 
handel korzeni, win, wódek, przy najruchli

wszej ulicy w Krakowie

W)śmien;te herbaty
rosyjskie, chińskie, ceylońskie w oryginal- 
nem i własnem opakpwaniu 1 , funta Ko; 
1-—, 120 i 150, przy kilu franco poleca
Handel kolonialny, Wielka Palarn ia kawy

H. Jurkiew icz, Kraków, Szewska 2 2 .
Z a rzą d  p asiek i Ant. KraleAaklpe  

w  Jezierzan ao h  ad Borszczów w \ -
syłu w 5-kilowycb biaszankach, wsaysti.o 
opla tule. praw dziwy miód lipcowy w  cen
7 kor. 5u h. a wyborny miód lipowy w cer
8 kerou. W ysyła rówuioi miody pttu • 
wysz.cz >góLu:oue nu kiltu wystawach, tu . 
stołowy kaszte lansti, królewski i mio/iy 
pitne owocowe jak B.rówczak. Mallnls 
Dereuiak, Wlśni.ik, Win ./graniak, Ożynlak
i. d. w f.-ciokilowych nlaszanaach, wsz 
siko opłatnie, >v oenach od 6 kor. 40 b . i. 
Jo r, k. 7(i h. csuuilci Ul zadaniu franko.

D o  s p r z e d a n i a :
B iura inachoniowe. Oywaa perski (duż; 
P a s słuoki, S z a fy  inkrust. Komor, 
z bronzaini inkrust. S a k ra ta ra e  antyczi 
Garnitur maclion. z bronzami, Luat 
machon. i złocone, Stoły i atol i ki inkri i 
Z e g ary, P o rcelan a oraz bardzo w 
pięknych mebli antycznych, jakoteż i z- 

kłyeh. 139

Leopoldyna Machowska
K r a k ó w ,  ul. Szewska I. 5., I-sze pi > .

Nakładem: Spółki wydawniczej'„Postąp4* stów. zaiejestr. z ogr. poręką. Z Drukarni „Głosu Nar*du“ w Krakowie, »1. św. Krzywa 7,

00101624


